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Akta Zjazdu młodokaszubskiego 
w Gdańsku r. 1912

Byszewo, d. 13. lipca 1912 r.
Ks. Wojciechowski

Zjazd młodokaszubski
odbył się w Gdańsku (przy Hintergasse 16 I. w lokalu „Bildungsvereinshaus”)

d. 20. i 21. czerwca 1912 r.

Ze zgłoszonych na zjazd do 100 osób zjawiło się około 60 z wszystkich trzech 
zaborów. Zebranie w zamkniętym kółku; wstęp za okazaniem legitymacji.

Po zagajeniu o 330 po południu i przywitaniu gości objaśnił p. Dr. Majkowski 
z Sopotu, iż upoważnienie do udziału w zjeździe odebrali tylko ci, na których 
przychylność można było liczyć. To było całkiem w myśl odezwy zapraszającej 
na zjazd i także, według prawa, które wymaga, ażeby koło zebranych było ściśle 
odgraniczone.

Do biura wybrano p. Jantę-Półczyńskiego z Żabiczyna przewodniczącym, 
ks. prob. Cyrę z Drzycimia zastępcą, Ks. Wojciechowskiego z Borzyszkowa se
kretarzem.

Pierwszy referat był „O dotychczasowej pracy młodokaszubów” (Ks. Woj
ciechowski). Główną pracę wykonali młodokaszubi na polu literackim. Ich dzie
łem jest „Gryf ’, pismo dla spraw kaszubskich, wychodzące już rok czwarty; jedy
ne w swoim rodzaju czasopismo polskie w zaborze pruskim; treść jego składają: 
rozprawy, bajki kaszubskie, powieści i poezje, sprawozdania i krytyki, wreszcie 
rozmaitości. Nadto młodokaszubi wydawali obszerniejsze prace osobno i w obcych 
pismach umieszczali artykuły o Kaszubach. Nie tylko podali tekst, lecz postarali 
się także o odpowiednie ilustracje przez urządzenie wystawy kaszubsko-pomor- 
skiej w Kościerzynie r. 1911 i przez obchody kaszubskie. Inicjatywę do tych 
rzeczy dawały zjazdy. (Referat trwał 40 minut).
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„O organizacji m łodokaszubsk iej” referow ał D r M ajkow ski. R uch m łodoka- 
szubski pow stał ju ż  pew ien  czas przed  G ryfem  w e W dzydzach  (nauczyciel G ul- 
gow ski) i w  Pelplin ie (K ółko K aszubologów ). R ów nocześnie uczeni po lscy  za 
częli się bardziej zajm ow ać K aszubam i niżeli daw niej (R am ułt). G dy przed  4 laty 
D r Lorenz, przez rząd u trzym yw any badacz kaszubszczyzny, z nauczycielem  Gul- 
gow skim  założyli n iem iecki „Verein fü r kaschubische V olkskunde”, K aszubi to  
stow arzyszenie zaczęli uw ażać za  swe przedstaw icielstw o. W  tem  tkw iło  n iebez
pieczeństw o; proponow ano ju ż  założyć gazetę kaszubską. W  tej chw ili pow stał 
„G ryf ’. W sku tek  tego  w  ow ym  tow arzystw ie hakatyzm  w ziął górę; G ulgow ski 
zaczął się też  cofać ze stanow iska kaszubskiego. W ydaw ał „G ryfa” zrazu sam  
redaktor z w łasnych  funduszy, potem  Spółka W ydaw nicza. Przez w y trw ałą  pracę 
pozyskaliśm y sobie przy jació ł. P okazało  się to  przy  zaproszen iach  o podpisy  
w  odezw ie; n ik t nie odm ów ił. Jeżeli jeszcze  tu  i tam  ży w ią  ku  nam  nieufność, to  
w skutek niedobrego dziedzictw a Cenowy, jak ie  posiadam y. M y za niego cierpimy. 
P rzyszedł te raz  czas n a  zorganizow anie sił naszych. P rzedłożone ustaw y p lano 
wanej organizacji m a ją  n iedem okratyczne ujęcie; P rzew agę w  n ich  daliśm y in te 
ligencji kaszubskiej. Proszę o życzliw ą ocenę. (25 m inu t re f .).

„O m ateria lnych  podstaw ach  pracy  m łodokaszubów ” m ów ił p. D r K ręcki 
z G dańska. Z  początku  jednostk i ponosiły  ofiary. R oku 1909 u tw orzyło  8 osób 
Spółkę W ydaw niczą z udziałam i po 25 M ; obecnie m a  Spółka 58 udziałow ców  
z kapitałem  około 1500 M . Spółka by ła  nieraz w  krytycznem  położeniu , ale teraz 
m a pow ażne i pew ne podstaw y. W  now ej organizacyi datki członków  czynnych 
m ają  w ynosić  3 M  m iesięcznie, a  zw yczajnych 1 M  rocznie.

Po w ykładach  o godzinie 5-ej nastąp iła  p rzerw a n a  1/4 godziny, a  po niej 
dyskusja.

Ks. poseł Łosiński: W praw dzie  m łodokaszubi zapew niają, że m yśl separaty
zm u w ykluczona, ale w  rzeczyw istości p raca  ich działa  separatystycznie.

D r M ajkow ski odparł zarzu t pow yższy.
D r Panecki życzy sobie m ieć G ryfa  naukow ego; niechaj m łodokaszubi się 

nie w yodrębn ia ją  politycznie. To by łby  błąd; raczej trzeb a  lud  kaszubski spoić 
z polskością.

D r M ajkow ski jeszcze  raz zab iera  głos. Z astrzega  się, jak o b y  ruch m łodoka- 
szubski chciał lub m ógł m yśleć o oderw aniu  się od całości Polski. Z am iar taki 
by łby  sam obójstw em . C hodzi tu  o n ic  innego, ty lko  o specjalizację pracy, zw łasz
cza n a  K aszubach północnych. Te bow iem  zanim  się staną  po lsk iem i b ęd ą  stra
cone d la  niem czyzny.

Ks. W ojciechow ski w yw odzi przeciw ko Ks. Łosińskiem u: K aszuby północne 
stracone, gdy nie pozostaną K aszubam i. Praca polska tam że nie w ystarcza; tracim y 
tam  stale g run t pod  nogam i. Postęp germ anizacji najw iększy  n a  K aszubach p ó ł
nocnych, co się stw ierdza w  liczbach.
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P[an] Chrzanowski z Poznania staje w obronie młodokaszubów, zwracając 
uwagę na to, że nigdy Kaszuby nie były tak polskie i ogółowi polskiemu tak znane 
jak właśnie dzisiaj. A to przede wszystkiem ich zasługą.

Dr Rutkowski z Królestwa przemawia także za młodokaszubami, podając 
analogię Kaszubów z Mazurami, których przecież nikt od polskości nie odsądza.

Dr Schroeder z Poznania po pewnym namyśle wyraża obawę Dr. Paneckiego.
Poseł Dr Łaszewski porusza rzecz bardzo ważną: stosunek nowej organizacji 

kaszubskiej do instytucji polskich i widzi korzyść jedynie wtenczas, gdy młodo- 
kaszubi będą z niemi pracować ręka w rękę.

Ks. Wojciechowski zapewnia, że tylko takie mogą być zamiary młodokaszu
bów. Kierunek planowanej organizacji ma zresztą starsza generacja, patrząca 
z nieufnością na pracę młodych, w swym ręku, gdy nie odsunie się od młodoka- 
szubów, jak to po części się stało przez świeżo założone jakieś tam Towarzystwo 
Przyjaciół Kaszub, lecz nową organizację wesprze.

Dr Szuca filozoficznie przeciwko wywodom pierwszych mówców: Co tylko 
możliwem, to niekoniecznie stać się musi.

Dr Żynda z Pucka nie mówi ani pro, ani contra.
Dr Sobiecki z Kartuz odezwał się niedorzecznie przeciw młodokaszubom.
P. Miotk z Pucka donosi, że na północnych Kaszubach brak pracowników.
Ks. Cyra stawia wniosek o zamknięcie dyskusji.
Jeszcze daje odprawy Drowi Sobieckiemu Dr Majkowski.
W dyskusji zabierali głos także inni uczestniczy, lecz nie powiedzieli nic 

nowego.
Koniec dyskusji o 7 godzinie 10 minut.
W dalszym ciągu sprzeczne były zdania co do tego, czy statuty przedłożone 

mają być poddane ogólnemu omówieniu, czy też tylko mniejszemu kółku tych, 
którzy chcą do organizacji przystąpić. §§ 1, 5, 8 i 29 podano jako te, nad któremi 
trzeba się naradzić. Inicjatorzy zjazdu wyrazili gotowość przyjęcia poprawek re
dakcyjnych, lecz nic więcej. Była dyskusja bez uchwał. Wyrażono szereg życzeń, 
które komitet w statutach, o ile można, uwzględni, prześle statuty w poprawce 
obecnym i zwoła nowe zebranie, na którym organizacja młodokaszubów ma być 
ostatecznie załatwiona. Kto na drugi zjazd nie przybędzie, może się piśmiennie 
zgłosić jako członek. Koniec tej dyskusji o 8-ej 5 minut wieczorem.

Jako przewodniczącego zarządu utworzyć się mającej organizacji młodoka- 
szubskiej zapewnia sobie zebranie Ks. prob. Cyrę z Drzycimia, jako sekretarza 
p. Dr. Majkowskiego, jako skarbnika p. Dr. Kręckiego.

Koniec o 830 wieczorem.
Na tym zebraniu najwięcej czasu zabrała dyskusja ożywiona, obszerna i cie

kawa. Ścierały się w niej dwa prądy: myśl młodokaszubów o ratowaniu Kaszub 
przez uwzględnienie pierwiastków kaszubskich i myśl wszechpolska, dążąca 
do sztucznego, można powiedzieć, gwałtownego spolszczenia Kaszubów, choć
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środkami niedostatecznemi, pełna nieufności do ruchu młodokaszubskiego, upa
trująca w nim niebezpieczeństwo separatyzmu. W odezwie zapraszającej na zjazd 
wyraźnie powiedziano: „Dyskusja nad kwestią, czy ruch młodokaszubski uzasad
nionym lub nie, nie będzie dozwoloną”. Wskutek tego inicjatorzy zjazdu nie po
trzebowali powyższej dyskusji dopuścić, przecież na nią zezwolili. Mieliśmy wraże
nie, że przeciwnicy młodokaszubów przygotowali na zjazd swe pociski. Ks. poseł 
Łosiński był ich przedstawicielem. Jego zarzuty nikłe z łatwością zostały odparte. 
Przecież nieufność w niektórych pozostała. Prawie przy końcu zdarzyło się, że 
wskutek nieporozumienia, gdzie nikt nie miał winy, Ks. poseł uważał za stosowne, 
ostentacyjnie zebranie opuścić wraz z swym towarzyszem Dr. Sobieckim. Tenże, 
mimochodem mówiąc, swem przemówieniem się skompromitował jak nikt inny; 
jego argumenta były wprost dziecinne bez najmniejszej znajomości istotnych in
teresów Kaszub ze zwrotem osobistym przeciwko Dr. Majkowskiemu. Że pomimo 
to zebranie nie pozostało bez rezultatu, zapewniając sobie do zarządu nowej orga
nizacji odpowiednie osoby, to zasługą marszałka P. Janty-Półczyńskiego. Swoją 
bezstronnością, taktem i zręcznością doprowadził do powyższego rezultatu, co 
podkreślił p. Dr. Majkowski w toaście wygłoszonym na cześć marszałka na wspól
nej wieczerzy uczestników zjazdu (w „Danziger Hof”).

Posiedzenie z d. 21. czerwca 1912 r.
naznaczone na godzinę 930 marszałek zagaja o 10-ej przed południem. Prze

widziane były 3 referaty:
1) O komisji prasowej,
2) O komisji biblioteczno-muzealnej,
3) O komisji agitacyjnej.

Wniosek Dr. Majkowskiego o złączenie punktów 1) i 3) przyjęto, tak że były 
tylko 2 wykłady.

„O komisji prasowej” mówił Ks. Wojciechowski. Według niego komisję tę 
należy oprzeć na mającym się utworzyć kółku literackiem młodokaszubów. Zarząd 
tego kółka wraz z redakcją „Gryfa” stanowiłby właściwą komisję. Nowa ta myśl 
nie przyjęła się u zebranych. Ks. Wojciechowski podnosi, że przedstawił projekt 
idealny ze względu na pożądany postęp pracy literackiej młodokaszubów. Zgodzo
no się na wybór kilku członków komisji prasowej, która by w stosunku do redakcji 
„Gryfa” miała charakter doradczy. Wybrani są: Ks. Wrycza, Ks. Wojciechowski, 
Dr Szuca, redaktor [Dr Majkowski], Ks. Pełka z Grabowa (nieobecny).

Drugi referat o potrzebie biblioteki i muzeum kaszubskiego wygłosił Dr Maj
kowski. Do prac swych młodokaszubi zmuszeni [są] posługiwać się literaturą nie
miecką, co czasem niedobrze oddziałuje na wyniki badań. Polskich dzieł nam 
potrzebnych dostać nie możemy, kupić sobie każdy z własnych funduszów także



Akta Zjazdu młodokaszubskiego w Gdańsku r . 1912 235

nie, bo są bardzo drogie. Toteż dla naszych potrzeb musimy sobie stworzyć własną 
bibliotekę. Muzeum Kaszubskie zaś ma zbierać zabytki kaszubskie i ratować je 
od zagłady oraz służyć jako stała wystawa kaszubska publiczności.

Do komisji biblioteczno-muzealnej wybrani: Ks. Wrycza ze Śliwic, p. Dą
browski (junior) z Donimierza, Dr Schroeder z Poznania, Ks. Omańkowski (nie
obecny) z Parchowa, Ks. Szydzik (nieobecny) z Wiela, Dr Majkowski, Dr Kręcki.

O 1045 przed południem solwuje marszałek posiedzenie. Zjazd zakończono 
wycieczką do grobów Książąt Kaszubskich w Oliwie, do Sopotu i na Hel.

[podpisali:]

Dr Majkowski Ks. Cyra. 
d. 7 VIII 13.

„Gazeta Toruńska”
Nr 143
d. 26. czerwca 1912.

Zjazd mlodokaszubski odbył się w G d a ń s k u  w piątek 21. bm. O godzi
nie 4 wita pan dr Majkowski wielką liczbę zebranych młodokaszubów i gości, 
nie tylko z Prus Zachodnich, ale także z Księstwa Poznańskiego i spod zaboru 
rosyjskiego. Na zjazd zaproszono z góry t y l k o  t a k i e  o s o b y ,  n a  k t ó 
r y c h  p r z y c h y l n o ś ć  m o ż n a  b y ł o  l i c z y ć .  Koło zebranych osób było 
więc ściśle odgraniczone.

Do biura wybrano p. Jantę-Półczyńskiego z Żabiczyna przewodniczącym, 
ks. prob. Cyrę z Drzycimia zastępcą, ks. Wojciechowskiego sekretarzem.

O dotychczasowej pracy młodokaszubów rozwiódł się na pierwszem miejscu 
ks. Wojciechowski. Oto główna treść odczytu: Główna praca Młodokaszubów 
polega dotąd na polu literackiem -  co już jest wypływem i tego, że ruch powstał 
wśród młodzieży, że część jej znajdując się w szkołach, nie mogła występować 
inaczej, jak tylko piórem.

Praca ta znajduje swój wyraz w „Gryfie”, którego pierwszy zeszyt ukazał się 
w listopadzie 1908 r. Znaczenie pisma tego jest ogromne: gromadzi stare pier
wiastki kultury ludowej na Kaszubach, podtrzymuje kulturę. Pozyskawszy znacz
na liczbę współpracowników, zamieszcza różne prace, mające ogólną, uznaną 
wartość naukową. Zawiera on opisy i ryciny chat, sprzętów i zdobnictwa ludowego, 
drukuje bajki, pieśni kaszubskie, dalej oryginalne poezje, mianowicie Budzisza 
i Czernickiego. Materiał zbierany w rocznikach „Gryfa” złoży się na niejedno 
wydawnictwo, które stanie się skarbnicą pamiątek narodowych.
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D otąd odbyły  się 3 g łów ne zjazdy. Pod koniec sierpnia  1909 roku u tw orzyła  
się spółka w ydaw nicza  celem  w ydaw ania  „G ryfa”, k tóry  dotąd w ychodził osob is
tym  nakładem  dr. M ajkow skiego. N a  zjeździe w  roku 1911 ustalono pisow nię 
i składnię kaszubską. Z adaniem  zjazdu obecnego je s t  zorganizow anie sił, które 
dotąd  pracow ały  luźno, bo n a  podstaw ie 3-letniej pracy, ruch m łodokaszubski 
uzyskał znaczny szereg działaczy i przyjaciół.

O organizacji m łodokaszubskiej referow ał d r M ajkow ski, który to  referat streś
cić m ożna krótko tak: R uch m łodokaszubski pow stał z przekonania, że K aszubów  
ratow ać m ożna ty lko  na  podstaw ie zabytków  rodzinnych. Pow stał on w e W d zy 
dzach  u  n au czy c ie la  G ulgow sk iego  i w śród  akadem ickiej m łodz ieży  polsko- 
-kaszubskiej -  w śród  tzw . kaszubologów .

Dr. L orenc założył z G ulgow skim  „Verein fü r kaschubische V olkskunde” . 
Poniew aż początkow o cele tego Tow arzystw a były czysto naukow e, w ięc należało 
do n iego naw et w ielu  Polaków . W n et jednakow oż przez w pływ  urzędników , To
w arzystw o to  nabrało  ducha hakatystycznego. To spow odow ało  pow stanie ruchu 
m łodokaszubskiego  przez odłączenie się od „V ereinu” tych  K aszubów , którzy  
czując się Polakam i, nie chcieli dać się łow ić d la  germ anizacji przez ruch kaszub- 
sko-niem iecki.

R uch ten  m łodokaszubski spotyka się z n iedow ierzaniem , a  je s t  to  g łów nie 
skutkiem  działalności Ceynow y, k tóry  K aszubów  ogłosił jak o  naród  odrębny. 
m łodokaszubi d ążą  jednakow oż do czego innego, ch cą  K aszubów  przez podno
szenie kulturalne i uśw iadam ianie d la  w spólnej o jczyzny  Polski ratow ać.

M aterialne podstaw y pracy  m łodokaszubów  om ów ił d r K ręcki, zaznaczając, 
że do tychczasow a luźna p raca  jed n o stek  m a się zorganizow ać. W  r. 1909 u tw o 
rzyło 8 osób spółkę w ydaw niczą  z udziałam i po 25 m k, obecnie tw orzy  spółkę 
58 osób z udziałam i po 500 m k 19. Spółka n ieraz w  krytycznem  znajdow ała się 
położeniu , ale te raz  m a  pow ażne i pew ne podstaw y.

D yskusja  nad  referatam i w yłon iła  się bardzo obszerna i ciekaw a. Ks. poseł 
Ł osinski z S ierakow ic w idzi w  ruchu  m łodokaszubskim  w i e l k i e  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o ,  aczkolw iek p rzez sam ych m łodokaszubów  niechciane i n ieży- 
czone. K aszubi „G ryfa” czytać nie m ogą. lepszy w pływ  w yw rze tam  szerzenie 
literatury  po lsk ie j.

D r Panecki z G dańska przyznaje i w ierzy  najbardziej, że zam iary  m łodoka
szubów  są  najlepsze i najszczersze, ale w idzi n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w  tem , 
że ruch m a przejść  n a  pole polityczne. To w  ostatecznym  skutku, m im o w oli obec
nych  kierow ników , spow oduje chęć oderw an ia  się od całości Polski -  a  to  ju ż  
śm ierć K aszubów  w  m orzu  germ ańskim .

Ks. prob. C yra z D rzycim ia bynajm niej nie w idzi niebezpieczeństw a. Sam 
sprzyja obecnie ruchow i, ale w idząc c h o ć b y  c i e ń  z a m i a r ó w  o d e r w a -

19 Tu i w „Dz. Poz.” jedna z kilku nieścisłości. Zob. Protokół!



Akta Zjazdu młodokaszubskiego w Gdańsku r . 1912 237

n i a  s i ê  o d  c a ł o ś c i ,  p r z e k l ą ł b y  c a ł y  r u c h .  O baw a tak a  jed n ak  
płonna, ruch m łodokaszubsk i nie chce od łączać, ale p rzykuć g inące K aszuby 
nierozerw alnie do Polski, przez ukochanie rodzinnej kultury, przez budzenie uśw ia
dom ienia.

D r M ajkow ski z C opot najenergiczniej siê zastrzega, jak o b y  ruch m łodoka
szubski chciał, lub naw et m ógł m yśleć o oderw aniu  siê od całości Polski. Z am iar 
tak i w  danych  w arunkach  byłby  sam obójstw em . Ks. W ojciechow ski stw ierdza 
postêpy  germ anizacji n a  K aszubach i w idzi jed y n e  zbaw ienie p rzez ruch m łodo- 
k aszu b sk i, k tó ry  n a jszczerze j p o p ie ra , cho c iaż  sam  n ie  je s t  K aszubą. M ec. 
d r Łaszew ski w idzi korzyść jedyn ie  w tenczas, gdy  m łodokaszubi p racow ać b éd ą  
chcieli n a  po lu  ekonom icznem  i politycznem  rêka  w  rêkê z odnośnem i insty tu
cjam i polskiem i. D r K ubacz z G dańska w idzi to  sam o niebezpieczeństw o, co 
d r Panecki. W  dyskusji za  i przeciw  brali jeszcze  i inni udział, ale nie pow iedzieli 
n ic  now ego.

Ż yw a dyskusja  w yłon iła  siê także nad  tem , czy statuty przedłożone m a ją  być 
poddane ogólnem u om ów ieniu , czy  też  ty lko  m niejszem u kó łku  tych , k tórzy  ch cą  
do organizacji przystąpić. O statecznie dopuścili w nioskodaw cy do ogólnej dys
kusji bez uchw ał. W yrażono szereg życzeń, k tóre kom itet w  zm ienionych  statu
tach, o ile m ożna, uw zglêdni, prześle statuty w  now ej redakcji obecnym  i zw oła 
now e zebranie, n a  k tórem  organizacja  ruchu  m łodokaszubskiego  m a być osta
tecznie załatw iona. K to n a  drugi zjazd przybyć nie bêdzie m ógł, m oże siê p iś
m iennie zgłosić jak o  członek.

ja k o  przew odniczącego  zarządu u tw orzyć siê m ającej organizacji m łodoka- 
szubskiej proponuje zebranie ks. prob. C yrç z D rzycim ia, jak o  sekretarza p. dra 
M ajkow skiego, jak o  skarbnika p. d ra  K rçckiego.

„Dziennik Poznański”

-  Zjazd młodokaszubski. W  G dańsku odbył siê w  tych  dniach  tzw. Z jazd 
m łodokaszubski. U dział w  nim  brali nie ty lko  rodow ici K aszubi, lecz także i nie- 
-K aszubi. Z jazdow i przew odniczył p. Jan ta-Półczyński z Żabiczyna. O do tych
czasow ej pracy  m łodokaszubskiej m ów ił ksiądz W ojciechow ski, zaznaczając, że 
g łów na p raca  m łodokaszubów  po legała  dotąd  n a  po lu  literackiem , co ju ż  je s t  w y 
p ływ em  i tego , że ruch pow stał w śród  m łodzieży, i że czêść je j, znajdując siê 
w  szkołach, nie m ogła  w ystêpow ać inaczej, ja k  ty lko  piórem .

Praca ta  znajduje swój w yraz w  „G ryfie” . Pod koniec 1909 roku  u tw orzy ła  
siê spó łka  celem  w y d aw an ia  „G ry fa” , k tó ry  p rzed tem  w y ch o d z ił osob istym
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nakładem  p. dr, M ajkow skiego. N a  zjeździe w  roku 1911 ustalono  pisow nię i 
składnię kaszubską, Zadaniem  zjazdu obecnego je s t zorganizow anie sił, które dotąd 
pracow ały  luźno,

O dążnościach m łodokaszubskich  referow ał p, d r M ajkow ski, R uch m łodo- 
kaszubski pow stał z przekonania , że K aszubów  ratow ać m ożna ty lko  n a  p odsta 
w ie zabytków  rodzinnych. M łodokaszubi d ążą  do tego , by  K aszubów  przez p o d 
w yższenie ku lturalne i u św iadam ianie d la  w spólnej o jczyzny  Polski zachow ać.

O m ateria lnych  podstaw ach  „G ryfa” referow ał p, d r K ręcki, Spółkę tw orzy  
58 osób z udziałam i po 500 mk,

Podczas dyskusji w yłoniła się w ielka sprzeczność w  zapatryw aniach. Ks, poseł 
Łosiński z Sierakowic w idzi w  ruchu m łodokaszubskim  wielkie niebezpieczeństw o, 
aczkolw iek  p rzez sam ych m łodokaszubów  niechciane. P. d r Panecki z G dańska 
widzi niebezpieczeństwo w  tem , że ruch m a przejść na  pole polityczne. P. d r Kubacz 
z G dańska w idzi to  sam o niebezpieczeństw o.

Ks, p roboszcz C yra bynajm niej nie w idzi n iebezpieczeństw a. Sam  sprzyja 
obecnie ruchow i, ale gdyby w idział choćby cień zam iaru oderw ania się od całości, 
przek ląłby  cały  ruch, O baw a tak a  jed n ak  je s t  jeg o  zdaniem  płonna, R uch m łodo- 
kaszubski nie dąży do oderw ania  się od Polaków , To sam o zapew nia p, d r M aj
kow ski. Ks, W ojciechow ski, stw ierdzając postępy  germ anizacji n a  K aszubach, 
w idzi jedyn ie  zbaw ienie w  ruchu m łodokaszubskim , k tóry  szczerze popiera, choć 
sam  nie je s t  K aszubą, M ecenas d r Ł aszew ski z G rudziądza w idzi korzyść j edynie 
w tenczas, je że li M łodokaszubi p racow ać b ęd ą  chcieli n a  po lu  ekonom icznem  
i po litycznem  ręka  w  rękę z odnośnem i insty tucjam i polskiem i,

Jako przew odniczącego  zarządu organizacji m łodokaszubskiej, u tw orzyć się 
m ającej, zaproponow ało zebranie (podług referatu „G azety Toruńskiej”, z którego 
pow yższe szczegóły  czerpiem y) ks, prob, Cyrę, p, dr, M ajkow skiego (jako sekre
tarza) i p, dr, K ręckiego (jako skarbnika).

P ro jek t statutów  jeszcze  nie je s t ogłoszony. D alsze obrady nad tą  sp raw ą m ają  
się odbyć n a  przyszłym  zjeździe.



Akta Zjazdu młodokaszubskiego w Gdańsku r . 1912 239

Ustawy Towarzystwa Młodokaszubów

§ 1. C elem  T  M -K  je s t p raca nad  podniesieniem  K aszubów -Pom orzan pod  w zg lę
dem  kulturalnym , politycznym  i ekonom icznym .

§ 2. S iedzibą T . M -K  je s t  G dańsk.

O członkach

§ 3. C złonkow ie d z ie lą  się n a  1) czynnych, 2) zw yczajnych, 3) honorow ych.
§ 4. C złonków  przyjm uje zarząd z w yjątk iem  członków  honorow ych, k tórych 

m ianuje zarząd za  zg o d ą  p o przedn ią  grom ady.
§ 5. C złonkiem  czynnym  m oże zostać, kto się zgadza na  program  m łodokaszub- 

ski, zostanie p rzez zarząd  p rzy jętym  i zobow iąże się do składki rocznej 
w  w ysokości m k  36 ,-.

§ 6. C złonkiem  zw yczajnym  m oże zostać, k to  się zgadza n a  program  m łodo- 
kaszubsk i, zostan ie  p rzez zarząd  p rzy jętym  i zobow iąże się do składki 
rocznej w  w ysokości m k  1 ,-.

§ 7. Przestaje się być członkiem  przez a) dobrow olne w ystąpienie, b) przez udzie
lenie rady w ystąp ien ia  p rzez zarząd. -  P rzestający  być członkiem  nie m a 
p raw a do m ajątku  tow arzystw a.

M ężow ie zaufan ia

§ 8. Spośród członków  czynnych  lub zw yczajnych m ianuje zarząd m ężów  zau
fania, k tórych  obow iązkiem  organizow anie kó łek  m łodokaszubów . 
M ężow ie zaufan ia  zastępu ją  członków  zw yczajnych  n a  grom adzie.

Zarząd

§ 9. N a  czele T  M -K  stoi zarząd składający się 1) z przew odniczącego , 2) za 
stępcy przew odniczącego , 3) sekretarza, 4) skarbnika i /5. 6. 7 ./ trzech  
innych członków .

§ 10. B ieżące spraw y załatw ia praw om ocnie zarząd ścisły  składający się z p rze
w odniczącego, sekretarza i skarbnika.



§ 11. C złonkiem  zarządu  m oże zostać każdy  członek  czynny pod  w arunkiem , że 
p ięciu  członków  zarządu  m usi m ieszkać n a  K aszubach.

§ 12. W ybór członków  zarządu pod lega  grom adzie.
§ 13. C złonek zarządu  w ybrany  je s t  n a  trzy  lata. W  pierw szym  trzech leciu  co rok 

w ylosuje się część członków  zarządu, m ianow icie po roku dw óch, po dw óch 
latach trzech, po trzech  latach dw óch, k tórzy  ustępują.

§ 14. U stępujący członek  zarządu m oże zostać n a  now o w ybranym .
§ 15. W  miej sce ustępuj ącego w  czasie urzędow ania członka zarządu zarząd m oże 

aż do najbliższej g rom ady m ianow ać zastępcę.
§ 16. G rom ada zw yczajna odbyw a się co rok w  czerw cu. N a  niej sk łada zarząd 

spraw ozdanie roczne.
§ 17. W  grom adzie b io rą  udział członkow ie czynni i m ężow ie zaufan ia  jak o  za 

stępcy członków  zw yczajnych.
§ 18. Praw o zaproszenia gości przysługuje tylko zarządowi. Goście nie m ają  praw a 

staw iania  w niosków  ani g łosow ania.
§ 19. N adzw yczajną  grom adę zw ołuje zarząd podług sw ego uznan ia  lub n a  żąda

nie dziesięciu  członków  czynnych.
§ 20. N a  grom adzie przew odniczy  p rzew odniczący  lub jeg o  zastępca.
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K om isje

§ 21. D la  p rzeprow adzenia  specjalnych zadań zarząd m ianuje kom isje. P rzew od
n iczącym  kom isji m usi być członek czynny. Przew odniczący kom isji bierze 
udział w  posiedzeniach  zarządu.

M ajątek  tow arzystw a

§ 22. M ajątek  tow arzystw a sk łada się z kasy, nabytków  i funduszu  żelaznego.
§ 23. Do kasy, k tó rą  dysponuje zarząd, w pływ ają: po łow a składek członków  czyn

nych, składki członków  zw yczajnych  i w  zasadzie dobrow olne datki.
§ 24. D o fund u szu  że laznego  w p ły w a  p o ło w a  sk ładek  cz łonków  czynnych . 

N aruszenie  funduszu żelaznego m oże nastąp ić  ty lko  za  p o p rzedn ią  zgodą 
grom ady.

§ 25 ! K asą  zaw iaduje skarbnik. Skarbnik prócz tego  w in ien  u trzym yw ać dok ład
ny  spis m ajątku  tow arzystw a.

U chw ały  -  W ybory

§ 26. W szelkie uchw ały w  łonie tow arzystw a zapadają  p rostą  w iększością głosów  
z w yjątk iem  w ypadków  objętych paragrafem  31.
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§ 27. W ybory odbyw ają  się jaw n ie . Tajne w ybory  odbyw ają  się ty lko  w  razie 
uchw alen ia  odnośnego w niosku.

R ew izja

§ 28. P rzew odniczący  tow arzystw a m oże każdego czasu  urządzić  rew izję kasy  
i m ajątku  tow arzystw a. Pozatem  zw yczajna  grom ada w ybiera  corocznie 
dw óch rew izorów , k tórych  obow iązkiem  zbadanie kasy  i m ajątku  to w a
rzystw a w  przeciągu  roku, spisanie pro tokołu  swej czynności i p rzed łoże
nie go grom adzie.

§ 29. G rom ada je s t  p raw om ocna, je że li została  w  organie tow arzystw a najpóź
niej 8 dni p rzed  term inem  ogłoszona, lub jeże li każdy  upraw niony  został 
w  tym  czasie pryw atnie listow nie poinform ow anym .

§ 30. O rganem  tow arzystw a je s t  „G ryf ’.
§ 31. R ozw iązanie tow arzystw a lub zm iana ustaw  zapada 2/3 g łosów  ty lko  na  

zw ołanej w  tym  celu grom adzie, skoro po łow a członków  czynnych  je s t 
obecna. W  razie niedostatecznej obecności członków  czynnych  rozstrzyga 
następne zebranie p ro stą  w iększośc ią  głosów . W niosek  o rozw iązanie sta
w iony  być m usi p rzez zarząd lub dziesięciu  członków  czynnych.

§ 32. W  razie rozw iązan ia  tow arzystw a m ajątek  tow arzystw a p rzypada na  rzecz 
publicznego  m uzeum  kaszubskiego. W  razie by  takow e nie istniało pow ie
rza  ostatn i zarząd  adm inistrację  m ają tku  insty tucji finansow ej po lsk iej, 
dopóki tak ie  m uzeum  nie pow stanie.


